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i 3 n ie d z ie la  p o  Z e s ła n iu  D u c h a  Ś w ię te g o

LEKCJA
z l is tu  św . P a w ia d o  G a la tó w  ro z d z . 3, w . 1 6 — 2 2 .

B ra c ia . A b ra h a m o w i o p o w ie d z ia n e są o b ie tn ic e  i n a ­

s ie n iu je g o . N ie m ó w i i n a s ie n io m , ja k o b y w  w ie lu , a le  

ja k o  w ’ je d n e m : i n a s ie n iu  tw o je m u , k tó ry  je s t C h ry stu s .  

A o to p o w ia d a m , te s ta m en tu p rz e d te m  o d B o g a u tw ie r­

d z o n e g o , Z a k o n , k tó ry  p o  c z te re c h  se t i trz y d z ie śc i la t d a ­

n y  je s t , n ie w ą tli k u  z e p so w a n iu  o b ie tn ic e . A lb o w ie m  jc -  

S liż z Z a k o n u  d z ie d z ic tw o  ju ż  n ie z o b ie tn ic y . L e c z A b ra ­

h a m o w i p rz e z  o b ie tn ic ę  B ó g  d a ro w a ł. C ó ż te d y  Z a k o n . 

P o s tan o w io n y je s t d la w y s tę p k ó w , a /b y p rz y sz ło n a s ie ­

n ie , k tó re m u o b ie c a ł ro z d z ą d z o n y p rz e z A n io ły w rę c e  

p o ś re d n ik a . A  p o ś re d n ik n ie  je s fe i je d n e g o , le c z B ó g  je ­

d e n  je s t . Z a k o n te d y p rz e c iw k o  o b ie tn ic o m  B o ż y m ? N ie  

d a j B o ż e - a lb o w ie m  g d y b y  b y ł d a n y  Z a k o n , k tó ry b y  m ó g ł 

o b ż y w ia ć p ra w d z iw ie b y z Z a k o n u b y ła sp ra w ie d liw o ść . 

A le p ism o z a m k n ę ło w szy s tk o p o d g rz e c h e m , a b y o b ie t­

n ic a z w ia ry  Je z u sa  C h ry s tu sa  b y ła  d a n a  w ie rz ą c y m .

EWANGELJA
św . Ł u k a sz a ro z d z . 1 7 , w ie rsz 1 1 —  1 9 .

W o n c z a s , g d y sz e d ł Je z u s d o Je ru z a h  n i, 

p rz e c h o d z ił ś ro d k ie m  S a m a ry i i G a lile i. A  g d .y  

w c h o d z ił d o n ie k tó re g o m ia s te c z k a , z a b ie ż e li 

M u  d z ie s ię ć  m ę ż ó w  trę d o w a ty c h , k tó rz y s ta n ę ­

l i z d a le k a , i p o d n ie ś li g ło s , m ó w iąc : Je z u s ie ,  

N a u c z y c ie lu , z m iłu j s ię n a d  n a m i! K tó re u j­

rz a w sz y , rz e k ł: Id ź c ie , u k a ż c ie s ię k a p ła n o m . 

I s ta ło  s ię , g d y  sz li , b y li o c z y sz c z e n i. A je d e n  

z n ic h  w id z ąc , ż e  b y ł u z d ro w io n y , \> ió < ił s ię , 

g ło se m  w ie lk im  c h w a lą c  B o g a , i p a d ł n a  o b lic z e  

u n ó g  Je g o , d z ię k u ją c : a  te n  b y ł S a m ary ta n .  

A  Je z u s o d p o w ie d z ia w sz y , rz e k ł: A z a liż n ie  

d z ie s ię ć  je s t o c z y sz c z o n y c h ? a d z ie w ię ć k ę d y

są ?  N ic  je s t n a le z io n y , k tó ry b y  s ię  w ró c ił, a  d a ł 

B o g u c h w a lę , je d n o te n c u d z o z ie m ie c . I rz e k ł 

m u : W sta ń , id ź . b o  w ia ra tw o ja  c ię u z d ro w iła .

NAUKA
D la c z e g o  trę d o w a c i s ta n ę li z d a le k a ?

P o n ie w a ż  p ra w o  M o jż e sz o w e  (3 M o j/. 1 5 , 4 6 ) n a k a z y ­

w a ło  a ż e b y  in n y c h  n ie  z a ra ż a li . O  i le ż  tro sk liw ie  j u n ik a ć  

n a le ż y  lu d z i i d o m ó w  z g o rsz e n ie d a ją c y c h  g d y ż k to  p r /e -  

s ta je z lu b ie ż n y m i, p y sz n y m i i n ie c zy s ty m i lu d ź m i, ' 'ta ­

n ie s ię im  w k ró tc e p o d o b ie n . (S y ra c h . 1 3 , ? 1 .)

D la c z e g o  C h ry s tu s p o s ła ł trę d o w a ty c h  d o  k a p ła n ó w ?

U c z y n ił to  d la 1 . o k a z a n ia n a le ż n eg o  sz a c u n k u  p rz e d  

g o d n o śc ią k a p ła ń sk ą  i p ra w e m  B o ż e m  g d y ż b y ło  n a k a z a ­

n e , a ż e b y trę d o w a c i p rz e d s ta w ia li s ię k a p ła n o m  i u z n a ­

n i z o s ta li o d n ic h z a c z y s ty c h lu b n ie c zy s ty c h G . M o j/. 

1 4 ) . 2 . U c z y n ił to  C h ry stu s  d la  w y p ró b o w a n ia w ia ry , u fn o ­

śc i i p o s łu sz e ń s tw a trę d o w a ty c h . C h ry s tu s n ie c h c ia ł ic h  

ty lk o  n a  ic h  p ro śb y  u z d ro w ić , le c z  m ia ło  ic h to  u z d ro w ie ­

n ie  n ie c o  p rz y k ro śc i k o sz to w a ć , a ż e b y  m ie li z a s łu g ę  p rz e z  

sw e w sp ó łd z ia ła n ie . Ic h o c z y sz c z e n ie b y ło  w ię c n a g ro d ą  

z a ic h  p o s łu sz e ń s tw o  i w ia rę .
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J e d e H  d z ie ń  w ś ró d  d z ie c i p o ls k ic h  w  R u m u n ii

W  R u m u n ii n a B u k o w in ie je s t w io ­

s k a , k tó ra s ię n a z y w a B u la j . M ie sz k a ­

ją w  n ie j s a m i P o la c y . I c h a ty  ta m  m a ­

ją  ta k ie s a m e  ja k  w  P o ls c e  i ta k ie  s a m e  

p lo ty , a z a p lo ta m i m a lw y s tr z e l is te . A  

ja k  z ja w i s ię ta m  k to  z P o ls k i, to g o  

p rz y jm u ją s e rd e c z n ie i o n ie z n a n ą O j ­

c z y z n ę p y ta ją . W s z y s tk o c h c ie l ib y w ie ­

d z ie ć .

Z a w ę d ro w a ła m i ja d o te j w io s k i.  

G o ś c i ła m n ie s e rd e c z n ie ro d z in a S k o ­

w ro ń sk ic h . W id z ie l i w e m n ie n ie ty l­

k o  P o lk ę , a le  c z ą s te c z k ę  O jc z y z n y , k tó ­

r ą k o c h a ją s e rc e m c a ły m , k o c h a ją , 

c h o ć  je j n ie o g lą d a l i n a w e t . J e d n a ty l­

k o z n ic h , c o m a s iw e w ło s y n a s k ro ­

n ia c h i w n u c z ą t g ro m a d k ę , P o ls k ę w i  

d z ia ła . P a m ię ta n ie w ie le , z a le d w i  

s z e ś ć la t l ic z y ła , k ie d y  ro d z ic e je j d

Pan Muchomor

,,— A cóż to znowu zaszło 

Panie Muchomorze?
Jak widzę, to jesteście 

dziś coś nie w humorze.
— Miałem wczoraj przygód* 

i>dy przy dróżce stałem.
Ze to była niedziela, 
pięknie się ubrałem. 
Wtem zjawia się tu nagle 

nani wiewióreczka... 
a tuż za nią biegnie 

jej mała córeczka...
Nie wiem też skąd się wzięła 

Kukułka kłótliwa...
Już słyszę, że Dzięcioła 

do siebie przyzywa...
— Ha... ha... ha... — zawołali 
aż echo po borze 

zawtórowało echem — 

— Panie Muchomorze... 
Powiedz, nam, gdzie nabyłeś 

kapelusz czerwony...
Z białymi centkami, 
śmiesznie poplamiony.
— Powiedz że, kto na ciebie 

chociaż spojrzeć raczy, 
wobec nas — pomyśl sobie, 
cóż właściwie znaczysz?... 
Nie ma dla ciebie miejsca 

tutaj w naszym lesie, 
więc lepiej, że czym prędzej 
dziś się stąd wyniesiesz.
— Pokraśniałem ze wstydu, 
myślę — trudna rada — 

skryłem się wśród paproci — 

muchomor powiada.
— Niech się z innymi kłócą, 
Ja tego nie lubię, 
ż.yję sobie spokojnie, 
Z nikim się nie czubię.
— Mieszkam sobie w paprociach 

i w  miękkim mchu stoję... 
a cóż komu do tego 

— jak i w co się stroję?!

B u ła ju s ię p rz e n ie ś l i . A le d z ie c i s w o je  

p o p o ls k u p a c ie rz a u c z y ła i w n u c z ę ta  

c o d n ia p o ls k i p a c ie rz p rz e d o b ra z e m  

C z ę s to c h o w s k ie j B o g a ro d z ic y m ó w ią .  

B o O n a tu  w  k a ż d e j c h a c ie k ró lu je .

D z ie c ia rn ia w  k ą c ie iz b y  w  g ro m a d ­

k ę s ię s k u p iła i s łu c h a  c ie k a w ie , ja k  ic h  

o jc o m  o P o ls c e  o p o w ia d a m . J e d e n z  

c h ło p c ó w , ś m ie ls z y p y ta : A  c z y ta m  

n a w s ia c h s ą p o ls k ie s z k o ły ?

—  S ą , n a tu ra ln ie , w - c a łe j P o ls c e s ą  

s z k o ły .

M y śm y te ż m ie li p rz e d te m .. .  

ły c h a .

P o w o li i in n i o ś m ie la ją s ię i o p o w ia -  

ć z a c z y n a ją ja k to  d o b rz e b y ło  w  te j  

k o le . J a k to p ie śn i p o ls k ie ś p ie w a ły  

z ie c i , ta k ie ś l ic z n e p ie ś n i . J a k ie to  

ie k a w e i p ię k n e  k s ią ż k i c z y ta ła im  p a ­

n i . A  ja k a d o b ra b y ła ta p a n i! N a z y ­

w a ła  s ię S k o w ro ń s k a .

W s z y s tk ie  n a ra z o p o w ia d a ją  ja k  ic h  

k ra k o w ia k a u c z y ła , ja k ie to p ię k n e  

s tro je  p o s z y ła , k ra k o w s k ie . A  o  P o ls c e  o -  

p o w ia d a ła ty le ! J a k ie to  ta m  la sy  p ię k ­

n e , a c o w ty c h  la sa c h s ło d k ic h ja g ó ­

d e k , a g rz y b ó w  p rz e ró ż n y c h . J a k ie to  

ła n y z ło c is te p s z e n ic y i s re b rz y s te g o  

ż y tk a , a z ż y tk a c z a rn y  c h le b e k m io ­

ja k  P ra c a  z w y c ię ż y ła  N u d ę

D a le k o , d a le k o , z a w ie lu g ó ra m i i > 

r z e k a m i n a w ie lk im  m o rz u W y o b ra ź n i ■ 

le ż a ła W y s p a S z c z ę ś l iw o ś c i .

N ie b y ła to  z w y k ła w y s p a . M ia s ta  

n a n ie j p o b u d o w a n e b y ły  z e s z c z e re g o  

z ło ta i d ro g o c e n n y c h  m a rm u ró w , b ie d ­

n y c h ta m  z u p e łn ie s ię n ie w id z ia ło , b o  ; 

w s z y sc y  b y li b o g a c i i s z c z ę ś l iw i.

N a o lb rz y m ic h d rz e w a c h  ro s ły n a j-  

w y s z u k a ń s z e o w o c e , p o m a ra ń c z e , d a k ­

ty le , f ig i i c o ty lk o d u s z a z a p ra g n ie ,  

k w ia ty k w it ły p ra w d z iw y m i w y ś m ie n i ­

ty m i c ia s tk a m i, a r z e k i p ły n ę ły  m le ­

k ie m , m io d e m  i le m io n ia d ą . N a  k a ż d y m  

ro g u u lic y s ta ło m n ó s tw o m a lu tk ic h  

s to łó w , a g ło d n y , k tó ry  ta m tę d y  p rz e ­

c h o d z i ł . w y s ta rc z y ło b y p o w ie d z ia ł  

„ s to l ic z k u n a k ry j s ię “ a n a w e t p rz e d  

n im  n a s to l ik u  u k a z y w a ły s ię d o s k o n a ­

łe p o tra w y  n ie w y łą c z a ją c lo d ó w  i c z c - ! 

k o la d y .  j

L u d z ie z W y s p y S z c z ę ś l iw o ś c i n ig d y  I 

n ie p ra c o w a li , ty lk o c a ły  d z ie ń  je d l i , b a ­

w ili s ię lu b s p a l i.

I b y ło b y  w s z y s tk o  d o b rz e , g d y b y o  

w ie lk im  b o g a c tw ie w y s p y n ie d o w ie ­

d z ia ła s ię m ie s z k a ją c a z a t r z y n a s tą  g ó ­

r ą c z a ro w n ic a N u d a . B ie d a  ta m  u  n ie j  

b y ła n ie d o o p is a n ia , a d z ie c i e o n ie - ■ 

m ia ra . N a w ie lk i p la c p rz e d s z a ry ; 

s m u tn y  z a m e k z a w o ła ła je z ła c z a ro w ­

n ic a i tv m i s ło w y  s ię o d e z w a ła :

—  M a m  d la  w a s d o b rą  n o w in ę . N ie ­

d a le k o s tą d , b o o d w a d n i d ro g i z n a j ­

d e m  p a c h n ie , a d o b ry  ta k i , ż e le p s z e g o  

n a c a ły m  ś w ie c ie n ie z n a jd z ie . J a k to  

W is ła , p o ls k ic h r z e k k ró lo w a o d s ta re j  

s to l ic y  d o  n o w e j le c i , a p o te m  d o  m o ­

r z a i f a lo m  m o rs k im  o p o w ia d a c u d a o  

K ra k o w ie  i W a rs z a w ie , o p o ls k ic h w io ­

s k a c h i m ia s te c z k a c h , o lu d z ie p ra c o ­

w ity m , w e s o ły m , o p a s tu s z y c h fu ja r ­

k a c h , o w s z y s tk im , c o p o ls k ie .

R o z g a d a ła s ię d z ie c ia rn ia i b y ła b y  

m i ta k  o p o w ia d a ła  n o c c a łą , a le b a b k a  

k re w n ia k ó w  d o d o m ó w 7 w 7y s ła ła . w ie ­

c z e rz ę p o d a l i, a p o te m  s p o c z y n e k .

R a n o  o p u ś c i ła m  B u ła j ż e g n a n a p rz e z  

w s z y s tk ic h , a n a jm ło d s z e d z ie c k o w  

c h a c ie , s z e śc io le tn ia M iń c ia d a ła m i  

n a p a m ią tk ę s w ó j s k a rb , m a ły p o rc e la ­

n o w y  g a rn u s z e k , k tó ry z a u s k ła d a n e  

p ie n ią ż k i n a o d p u ś c ie k u p iła .

N ie c h c ia ła m  g o d z ie c k u z a b ie ra ć ,  

a le M iń c ia p ro s i ła , n a le g a ła , a w  k o ń ­

c u p o w ie d z ia ła : ja k  g o  p a n i w e ź m ie , to  

o n P o ls k ę z o b a c z y .

W z ię ła m  i s łu ż y ł m i la t p a rę . Z b ił  

s ię n ie d a w n o . I le r a z y  n a p u s te , m ie j­

s c e p o n im  s p o jrz ę , s ta je m i p rz e d o -  

c z y m a  d u s z y  M iń c ia , B u ła j . d a le k a w io ­

s k a , g d z ie b ija p o ls k ie , g o rą c e s e rc a ,  

m iło ś c i O jc z y z n y  p e łn e .  J . O .

d u je s ię w s p a n ia łe , b o g a te m ia s to , w  

k tó ry m  je d z e n ia i s m a k o ły k ó w je s t  

w b ró d , a w y p rz e c ie ż m o je d z ia tk i je ­

s te śc ie m o c n o w y g ło d n ia łe . C h u d e ś c ie  

ja k  s tra c h y  n a w ró b le i p rz y d a ło b y  s ię  

w a m  n a p e łn ić t ro c h e b rz u s z k i , p ra w ­

d a ?

—  O j ta k , o j ta k ! —  z a w y ła c z e ­

r e d a i r z u c i ła s ię z a m a tk ą w  d ro g ę .

N u d a b e z t ru d u z d o b y ła W y s p ę  

S z c z ę ś liw o śc i , i ź le s ię z a c z ę ło ta m  

d z ia ć . L u d z i n a p a d ła s tr a sz n a e p id e ­

m ia z ie w a n ia , n ik o m u  n ie c h c ia ło s ię  

s ta w a ć z łó ż e k , c a ły m i d n ia m i w ie c  

w y le g iw a n o s ię b e z c z y n n ie , o w o c e n a  

d rz e w a c h p o c z ę ły g n ić , r z e k i p o w y sy ­

c h a ły , a p rz y s to l ic z k a c h n a ro g u u lic  

k ró lo w a ły  d z ie c i N u d y  i n ik t n a w e t n ie  

p ró b o w a ł je s ta m tą d o d p ę d z ić .

N a d p ię k n ą , s z c z ę ś l iw ą w y s p ą b łą ­

k a ł s ię s m u te k , tu m a n y  p a ję c z y n y p o ­

c z ę ły  s p o w ija ć p rz e p ię k n e b u d o w le , a  

lu d z ie z o s ła b ie n ia w 7ś ró d o k ro p n e g o  

z ie w a n ia z a sy p ia l i ś m ie r te ln y m  s n e m .

U s ta ły  ś m ie c h y i z a b a w y , z ło w ro g a  

c is z a n a w ie d z i ła m ia s to a ś m ie rć g o ­

ś c i ła w  k a ż d y m  d o m u .

C ie rp ia ła n a d  ty m  d o b ra c ó rk a k ró ­

la  W y s p y  S z c z ę ś l iw o ś c i . P o u m ie ra li n a  

c h o ro b ę z ie w a n ia je j ro d z ic e , d w ó r c a ­

ły , ty lk o o n a  z o s ta ła  w ś ró d  g a r ś c i c h o ­

ry c h  i s m u tn y c h  lu d z i. P o c z ę ła w ię c w  

g o rą c y c h m o d li tw a c h p ro s ić B o g a , b y  

z e s ła ł je j p o m o c i r a d ę . I k ie d y ś , g d y

LATO

Dźwięczące jasną ciszą, rozpachniałe 

zbożem.
Nagrzane słońcem złotym, okryte błę­

kitem,
Rozśpiewane skowronkiem, co wzbił się 

w  przestworze.
Zieleniące się lasem, falujące żytem —
Rozkołysane wiatrem, rozszumione mo­

rzem.
Ćwierkające świerszczykiem, pośród 

trawy skrytym.
Płynące dni radosnych, dni pogodnych 

strugą.
Roześmiane wolnością ciepła, słońca 

syte,
Słońca, które z błękitu świeci jasno, 

długo —
Pięknym swym żywym blaskiem, cudne 

dzieło Boże,
Nurzające się w wodzie błękitnej wśród 

kwiatów,
Promienne, jasne, miłe, wesołe i hoże — 

Lato...

C z a rn y  r a tu je

B y ło  s a m o p o łu d n ie . O g ie ń p ra w d z iw y  

la ł s ię z n ie b a , n a s z c z ę ś c ie je d n a k w y s o ­

k ie i o s tr e , p o s trz ę p io n e s k a ły r z u c a ły  g łę ­

b o k i c ie ń , w  p o b liż u s z e m ra ł m ię d z y n im i  

s tru m y c z e k . N ie m o ż n a b y ło w y m a rz y ć  

s o b ie w  ty c h w a ru n k a c h o d p o w ie d n ie js z e ­

g o m ie js c a n a o b ó z , to te ż s z e f w y p ra w y ,  

p ro fe s o r M u rp h y p o le c i ł z s ią ś ć z k o n i i 

ro z b ić le k k ie , p o d rę c z n e n a m io c ik i . E ta p  

d ro g i b y ł z re s z tą d łu g i i lu d z ie b y li z m ę ­

c z e n i .

N ie w s z y s c y je d n a k . B il l S k a re t t, k tó ­

r e g o to w a rz y s z e n a z w a li „ n ie z m ę c z o n y m * * * * * * * * * * * 1 

s k rz y w ił s ię w y m o w n ie n a z n a k n ie c h ę c i,  

ja k ą w  n im  b u d z i ł o d p o c z y n e k . U s łu c h a ł  

je d n a k , z e s k o c z y ł z k o n ia i z a ją ł s ię ro z ­

p ię c ie m  m a le ń k ie g o n a m io c ik u , p o d k tó ­

ry m  s ię ro z c ią g n ą ł .

p o c h ło n ię ta b y ła s e rd e c z n ą m o d li tw ą  

u s ły s z a ła c ic h o w y p o w ie d z ia n e p rz y  

s o b ie s ło w o : p ra c a . Z ro z u m ia ła k ró ­

le w n a c o B ó g  je j n a k a z y w a ł i z z a p a ­

łe m  w z ię ła  s ię d o  r a to w a n ia  o jc z y z n y .

Z w o ła ła w s z y s tk ic h  p o z o s ta ły c h p rz y  

ż y c iu  m ie sz k a ń c ó w  w y s p y , i p o d  g ro z ą  

s u ro w y c h k a r n a k a z a ła o c z y ś c ić z k u ­

r z u i b ru d u m ie sz k a n ia s w o je i d o m y .  

N ie c h ę tn ie , a le w z ię to s ię d o ro b o ty  

G d y  to  ju ż b y ło w y k o n a n e , ro z k a z a ła  

k ró le w n a z a ją ć s ię o g ro d a m i i u s u n ą ć

ro b a c tw o z w y n is z c z o n y c h d rz e w .  

R o z k a z  to ro z k a z , p o w o li i n a rz e k a ją c  

s p e łn io n o i to  z a rz ą d z e n ie . P o te m  n a ­

k a z a ła m ą d ra w ła d c z y n i o b s ia ć p o la ,

p o z a k ła d a ć  w a rsz ta ty i b u d o w a ć  k o ś c ió ł  

I o to k ie d y ś p rz y  b u d o w ie , ja k iś m ło ­

d y  g ło s z a b rz m ia ł r a d o s n ą , w e so łą p io ­

s e n k ą . U s ta ły  n a c h w ilę b ić s e rc a z e  

w z ru s z e n ia . P o w ró c i ły  w s p o m n ie n ia i

p o w ia ło  tc h n ie n ie m  d a w n e j s z c z ę ś l iw o ­

ś c i . W n e t m iłą p io s e n k ę p o d c h w y c iły

in n e g ło s y , o z w a ły s ię ś m ie c h y , r a d o s ­

n e  p rz y m ó w k i, ą k ilo fy  i m ło ty ż w a w o

p ra c o w a ły  w  ry tm  b e z tro s k ie j p io s e n k i .

I p rz y te j p ra c y z ro z u m ie l i lu d z ie ,  

ż e je d n a k  je s t o n a  d o b ro d z ie js tw e m  ż y ­

c ia  i je g o  r a d o śc ią , a N u d a p rz e ra ż o n a  

u c ie k ła  g d z ie p ie p rz ro ś n ie i ta k  g o  s ię  

n a ja d ła , ż e p ę k ła . R o z p ro sz y ły s ię te ż  

g d z ie ś p o ś w ic c ie je j z łe d z ie c i, g d v ż  

ta m  g d z ie  je s t p ra c a n ie  m a  m ie js c a  d la  

n u d y  a n i je j d z ie c i , p ro w a d z ą c y c h d o  

z łe g o .

Z n ó w  z a p a n o w a ł d o s ta te k , r a d o ść i 

w e s e le , a w y s p a n o s i ła n a d a l m ia n o  

z a s łu ż o n e W y s p y S z c z ę ś l iw o śc i , le c z  

s z c z ę ś l iw o śc i n ie b e z m y ś ln e j i p ró ż n ia -  

c z e j ja k n ie g d y ś , le c z z d o b y te j p ra c ą ,  

s p o k o je m  s u m ie n ia , m ą d re j i m iłe j B o ­

g u .  Z . S .

A le n ie n a d łu g o . B o p o k w a d ra n s ie  

ju ż ro z c h y li ł o s tro ż n ie „ d rz w i 1 4 n a m io tu  

i n a d s łu c h iw a ł. W s z y s c y s p a l i , d o k o ła p a ­

n o w a ła c is z a . T y lk o  , ,b o y “ . k ra jo w ie c p il­

n o w a ł k o n i , a le b o y s ię n ie l ic z y ł.

S k a re tt o p a s a ł s ię la s s e m , w z ią ł k a ra ­

b in i w y s z e d ł z n a m io tu id ą c n a p a lc a c h  

(o s tro ż n o ś ć z re s z tą z b y te c z n a —  p ia s e k  

t łu m ił k ro k i) w  s tro n ę k o n i . U ś m ie c h i  

p a p ie ro s z y s k a ł m u ż y c z l iw o ś ć b o y a , k tó ry  

p o m ó g ł m u o s io d ła ć „ C z a rn e g o 4 4 . W k ró tc e  

s je ź d z ie c z n ik n ą ł m ię d z y s k a la m i.

„ C z a rn y 1 4 —  p ię k n y , m ą d ry  k o ń , b y ł ta k  

s a m o , ja k je g o p a n „ n ie z m ę c z o n y 4 4 . N ie  

b y ło  n a n im  ś la d u  p o d łu g ie j r a n n e j tu rz e .  

L e k k o i o c h o c z o n ió s ł je ź d ź c a n a z a b ro ­

n io n ą e s k a p a d ę . S k a re tt n ie w ą tp i ł, ż e je -  

• g o w y c ie c z k a b ę d z ie z a u w a ż o n a , a le n ie  

p rz e jm o w a ł s ię ty m . P ro fe s o r M u rp h y  b ę ­

d z ie s ię w ś c ie k a ł, a le c o ta m . N ie p ie rw ­

s z y r a z i n ie o s ta tn i! U d o b ru c h a s ię n a  

p e w n o z ja d a ją c n a k o la c ję  p a c h n ą c e , ś w ie ­

ż e m ię s o , z a m ia s t u p rz y k rz o n y c h k o n s e rw .  

B o k a ż d a w y c ie c z k a ró w n a ła s ię d la S k a -  

r e tta n ie z m ę c z o n e g o p o lo w a n ie m .. .

„ C z a rn y 4 4 k łu s o w a ł ju ż z g o d z in ę n ie ­

z m o rd o w a n ie , w c ią ż z ró w n ą o c h o tą . R o z ­

s ą d e k  n a k a z y w a ł S k a re t to w i z a w ró c ić , a le  

d w a p o w o d y , k tó re s k ła n ia ły d o d a ls z e j  

d ro g i , b y ły w a ż n ie js z e : je d e n , ż e n ie w i­

d z ia ł ż a d n e j z w ie rz y n y , c h o ć b y  d ro b n e j, b o  

in n e j s ię z re s z tą n ie s p o d z ie w a ł, a d ru g i —  

ż e w ia tr , k tó ry n a g le s ię z e rw a ł p rz y n o s i ł  

m u  w y ra ź n y  w ilg o tn y  z a p a c h  b lis k ie g o  m o ­

r z a . J a k ż e s ię tu o p rz e ć ? . . .

W y m in ą w s z y o s ta tn i z a k rę t s k a ln e j  

d ró ż k i S k a re tt o d k ry ł o d r a z u o c e a n i 

z w ie rz y n ę . P rz e d  n im  ro z p o ś c ie ra ła s ię o b ­

s z e rn a , d łu g a i s z e ro k a p ia s z c z y s ta ła w i­

c a , k tó rą o b m y w a ło w  d a l i m o rz e . A  n a d  

n ią h a ła ś l iw ie ro z p ra w ia ły z s o b ą s p o re ,  

b ia łe  p ta k i w  ro d z a ju  m e w . N ie  z s ia d a ją c  z  

k o n ia S k a re tt z e rw a ł z r a m ie n ia k a ra b in e k  

i w y p a li ł. G ro m a d a p ta k ó w  ro z le c ia ła s ię  

z w rz a s k ie m , je d e n je d n a k z o s ta ł , p a d a ją c  

c ię ż k o  n a p ia s e k .

S k a re t t z e s k o c z y ł z C z a rn e g o  i p o b ie g ł  

p rz e z p ia s k o w ą ła w ic ę . P o k ilk u k ro k a c h  

s p o s trz e g ł , ż e p ia s e k  p rz e d  n im  je s t z u p e ł­

n ie in n y , n iż z a n im , s z a ry i c ię ż k i . J e s z ­

c z e t rz y  k ro k i i p ia s e k  te n  s ta ł s ię w ilg o t ­

n y . „ W id o c z n ie m o rz e s ię c o fa z o d p ły ­

w u ! 4 4 —  p o m y ś la ł S k a re t t i w o ln o ju z  

s z e d ł d a le j . P o d z ie s ię c iu k ro k a c h s to p y  

je g o z n ik n ę ły  w  w ilg o tn y m  p ia s k u . Z a w ió -  

c ić ? a le p ta k  le ż a ł n a o d le g ło ś ć k ilk u  m e ­

t ró w ! .. . C o ra z t ru d n ie j b y ło  s ię p o ru s z a ć w  

w ilg o tn y m  p ia s k u , k tó ry o b le p ia ł d łu g ie  

b u ty S k a re t ta i w c ią g a ł je g o n o g i . K ie d y  

w re s z c ie B ill z a p a d ł s ię p o  k o la n a —  p rz e ­

s tr a s z y ł s ię i p o s ta n o w ił je d n a k  z a w ró c ić .  

N ie m ó g ł te g o z ro b ić b e z s z a rp n ię c ia s ię \ 

w te d y  —  z a p a d ł p o b io d ra . Z a c z ą ł k rz y ­

c z e ć . A le k to  g o  m ó g ł w  te j p u s tc e u s ły ­

s z e ć ? W ilg o tn y p ia c h  o b e jm o w a ł g o ś c iś le ,  

t rz y m a ł m o c n o , u n ie ru c h o m ił n o g i . M o  

r z e s z u m ia ło c o ra z b liż e j .

N a b rz e g u n a tw a rd y m  g ru n c ie C z a rn v ,  

w ie d z io n y ja k im ś in s ty n k te m  —  n ie s p o k ó j  

—  n ie lu b ił k o p y ta m i. S k a re tt s p o jrz a ł n a  

n ie g o z ro z p a c z ą i n a g le —  g e n ia ln a m y ś l  

p rz e le c ia ła m u b ły s k a w ic z n ie p rz e z g ło w ę .  

L a s s o ! . . . D rż ą c y m i z p o ś p ie c h u  r ę k a m i o d ­

w ią z a ł la s s o , ja k im  b y ł p rz e w ią z a n y , ro z  

w in ą l je i z a k rę c iw s z y  k o ło n a d  g ło w ą z a ­

r z u c i ł n a s z y ję C z a rn e g o , z a c z e p ia ją c  s z n u r  

a ż o s io d ło . K o ń a n i d rg n ą ł . Z b y t c z ę s to  

s łu ż y ł z a c e l d o ć w ic z e ń s w e g o p a n a .. .  

S k a re tt z a g w iz d a ł ja k z a z w y c z a j i C z a rn y  

z a w ró c i ł i z a c z ą ł s ię o d d a la ć . W k ró tc e  

m ię ś n ie je g o n ó g n a p ię ły s ię , w a lc z y ł z a ­

w z ię c ie z p ia s k ie m , w c ią g a ją c y m  je g o p a ­

n a , c e n ty m e tr p o c e n ty m e trz e p o s u w a ł g o ' 

d o b rz e g u . Z ja k ą ż n ie s ły c h a n ą r a d o ś c ią  

S k a re tt w y z w a la ł s ię z w ilg o tn e g o , s tr a s z ­

n e g o w ię z ie n ia . K ie d y p o c z u ł p o d n o g a ­

m i tw a rd y  g ru n t —  p a d ł n a  z ie m ię w y c z e r ­

p a n y w a lk ą .

A le n ie d a rm o i k o ń i c z ło w ie k b y li  

„ n ie z m ę c z o n y m i 4 4 . G a lo p e m d o ta r li s k a ­

l is tą d ro ż y n ą d o o b o z u , g d z ie ju ż n ie z w y ­

k łe o ż y w ie n ie w s k a z y w a ło , ż e z a u w a ż .o n o  

n ie o b e c n o ś ć S k a re t ta i n ie p o k o jo n o s ię o  

n ie g o . P o w ita n o g o o k rz y k a m i r a d o ś c i .  

P ro fe s o r M u rp h y  w y b ie g ł n a p rz e c iw k o . B y ł  

r z e c z y w iś c ie w ś c ie k ły .

—  C z y ty n ig d y n ie z m ą d rz e je s z , w a ­

r ia c ie ? —  k rz y k n ą ł, a le z a ra z je g o g lo s  

p rz y b ra ł a k c e n ty z a n ie p o k o je n ia :

—  C z y n ic s ię n ie s ta ło  p rz y n a jm n ie j7  

S k a re tt u ś m ie c h n ą ł s ię .

—  A le n ie ! n a jz u p e łn ie j n ic !

I p o k le p a ł s z y ję s w e g o k o n ia , p o c h y li ł  

s ię n a n im , p rz y tu la ją c tw a rz d o je g o  

g ło w y .

—  P ra w d a „ C z a rn y 4 4 , m ó j d ro g i C z a r ­

n y , ż e n ic m i s ię n ie s ta ło ? . . .
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l a rm ii  

P rzy ty  m  o św  iad czy ł, że  

> m u zeu m a rm ii  

czerw o n e j. D o p ie ro p o k ilk u la tach  

p raco w n icy  m u zeu m  u sta lili, że zd ep o -  

g o je s t szab lą N ap o leo n a , p rzy w iez io ­

n ą d o R o sji p rzez h r. S zu w ało w a .

T y le  in fo rm ac ji o  szab li N ap o leon a  

p o d a je p rasa so w ieck a , K io b y  l o w y m  

d o w ó d cą b o lszew ick im , u ży w ający m  

w  w alkach  d o m o w -y ch szab li N ap o leo ­

n a?  N a  to  p y tan ie  tru d n o  o d p o w  ied z ieć  

M im o  w o li n asu w m  s ię p y tan ie , d lacze ­

g o  p rasa  so w  ieck a p rzem ilcza ła n azw i­

sk o teg o  d o w ó d cy . M o że ten . co z sza ­

b lą  N ap o leon a w alczy ł o rew o lu c ję  k o ­

m u n is ty czn ą zg in ą ł w  o sta tn ich la tach  

jak o „w róg lu d u " w  ten sam  sp o só b ,  

w  jak i zg in ą ł m arsza łek  T u ch aczew sk i. 

A m o że w łaśn ie s traco n y m arsza łek , 

eb ie ' k tó reg o  S ta lin  p o sąd za ł o ten d en c je  b o -

Szabla Napoleona
w armii czerwonej

N ied aw n o  w  S o w ie tach  o b ch o d zo -, A n g lik o m . P o d czas jed n e j z w alk  

n o 1 2 7 ro czn icę b itw y  b o ro d iń sk ie j, w i szk o d zo n a zo sta ła ręk o jeść szab li  

k tó re j w ó d z a rm ii ro sy jsk ie j u siło w ać część te j ręk o jeśc i zg in ę ła .

za trzy m ać w ie lk ą a rm ię N ap o leo n a w | P o u k o ń czen iu w o jny  d o m o w ej „  

je j p o ch o d z ie n a M o sk w ę . Z p o w o d u ' R o sji, d o w ó d ca b o lszew ick i o d d a ł sza ­

le j ro czn icy  u rząd zo n o w h is to ry cz -j b lę , n ie w ied ząc  o czy w iśc ie , że  je s t o n a  

n y m  m u zeum  w  M o sk w ie w y staw ę p a- ' szab lą N ap o leo n a d o m u zeu m a rm ii  

m ią tek , a w śró d  w y staw io n y ch  ek sp o - 'cze rw o n e j. P rzy ty —  t

n a tó w  sp ecja ln ą u w ag ę zw raca szab la , o d d a je tę szab .ę d o  

N ap o leo n a . S zab la ta ze s ta li d am a- < 

sceń sk ie j p o siad a  n ap is w  języ k u  fran - 1  . .. . . . .
cu sk im N ap o leo n B o n ap arte 1 K o n - n o w an a szab la w atażk i b o lszew ick ie -  

su l R ep u b lik i F ran cu sk ie j" . R ęk o jeść  N « n ,n lP n n n . n rzv w iez io -

szab li w ie lk ieg o cesarza F rancu zó w  

je s t w y k ład an a m asą p erło w ą i o zd o ­

b io n ą g ło w ą lw a . N a szab li w y g raw e ­

ro w an o im ię A n te ra B o u tte , m ajstra ,  

sn y ce rsk ieg o w  W ersa lu , w T k tó reg o  

w arsz ta tach szab la b y ła w y k o n an a.

P rzech o w y w ana w M o sk w ie szab la  

N ap o leo n a p o siad a sw o ją c iek aw ą h i­

s to rię .
N ie b y ła o n a zw y c ięsk im  tro feu m . 

P o p o w ro c ie N ap o leo n a z w y p raw y  

eg ip sk ie j rząd fran cu sk i o fia ro w a ł m u  

tę szab lę . N ap o leo n n o sił ją  w  o k resie  

K o n su la tu . C esarz F ran cu zó w  m ia ł tę i  

szab le ró w n ież w  trag iczn e j d la s itu i^ i < -> - -  1 , • , , i “ u i
ch w ili k ied y zw y c iężo n y  p rzez  p ań st- n ap arty srty czn e b y l ty m  d o w o d cą b o  -  
w a A lic ji i o ^ szczo n y  p rzez sk y eh szew iek im . k tó ry w y w o łał c ień w .e l-  

m arsza łk ó w  u d a ł s ię n a w y sp ę E lb ę , k .eg o  cesarza ■ ran cu zo w  w  k rw aw y ch  

Z ro zk azu cesarza W szech ro s ji, A lek- d z .e jaeh  rew o lu c ji ro sy jsk ie j.

san d ra 1 . N ap o leo n o w i to w arzy szk i n a  

w y g n an ie  h r. S zu w ało w . N ap o leo n  n ie  

ch cia ł b y ć  p o zn an y m  p rzez  tłu m  i S zu ­

w ało w  w  ty m  ce lu zap ro p o n o w ał m u  

sw ó j p łaszcz . Z w d zięczn o śc i za tę u -  

s łu g ę N ap o leo n p o d aro w ał S zu w aio w i  

sw o ją szab lę . H rab ia S zu w ało w  p rzy ­

w ió d ł szab lę N ap o leon a d o R o sji i 

p rzech o w y w ał w  sw o ich zb io rach ro ­

d z in n y ch . W  k o ń cu szab la N ap o leon a  

d o sta ła s ię d o k rew n y ch S zu w ało w a ,  

h rab io w sk ie j ro d zin y ro sy  jsk ie j M  o -  

ro n co w  - D aszk o w ych , zam ieszk u jące j 

n a K au k az ie . . .
P o  rew o lu cji 1 9 1 7 ro k u  o d d z ia ł h o l 

szew ick ie j g w ard ii czerw o n e j sp ląd ro ­

w ał ro d zin n y m ają tek W o ro nco w y u  h -  

D aszk o w y ch , a d o w ó d ca teg o o d d z ia łu  

p rzy w łaszczy ł so b ie szab lę N ap o leo n a  

ta  k za iih p rzy w ó d ca  'b o lszew ick i. k tó - | g d y  w iad o m o ść  o  a tak u  se rco w y m  M u -  

A o  n aA isk o  p rasa  

n ie p rzem ilcza w alczy ł p rzec iw k o  o d j- y  . . . ,
d z ia ło m  fran cu sk im  n a  p o łu d n iu , a n a-; ^ y k an in i k lo ry ^u zy ł w  ^ w e j^  

s tęp n ie p rze rzu co n y  n a p o łn o c  w  o k o - p eszy . } j 'h . .

lice A rch an g ie lsk a w alczy ł p rzec iw k o , g o w c iąg u _ -0

, k tó ry w y  w o ła ł c ień w ie l-

SMIEOłU WjWE,
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—  D o k ro ćse t! S p raw d z iłem  p rze ­
w o d y , w k ręc iłem  b ezp ieczn ik i i za ło ­
ży łem  n o w ą  ża ró w k ę , a  lam p a an i ru sz  
n ie d ice św iec ić !

•—  E o zap o m n ia łe ś o jed n e j je szcze  

rzeczy ...

—  ...O  zap łacen iu  rach u n k u za p rąd  
w  e lek tro w n i!

„SILHE LOTNICTWO 
TO SILNA POLSKA“

Mussolini choruje
o d czasu sw e j w izy ty w  B erlin ie

& w ,i C h o ro b a se rco w a  M u sso lin ieg o  je s t 

F k - jak s ię o k azu je n astęp s tw em  g ry p y , 

—  I „„  M u sso lin i zap ac ll p o p o w ro ­

c ie  z B erlin a , g d z ie  H itler zg o to w a ł m u  

tak w sp an ia le p rzy jęc ie . P ro g ram  s ta ­

ran n ie o p raco w an y  p rzez m in iste rstw o  

p ro p ag an d y i sp raw  w ew n ętrzn ych u -  

zg o d n io n v w e w szy stk ich  szczeg ó łach  

z k an c le rzem  p rzew id z ia ł w szy stk o z  

p raw d ziw ie n iem ieck ą d o k ład no śc ią .  

Jed n eg o ty lk o p rzew id z ieć n ie m ó g ł,  

że w  ch w ili, g d y  M u sso lin i u b ran y ty l­

k o w  m u n d u r k ap ra la fa sc io  b ez  

szcza p rzem aw iać b ęd z ie d o 1 0 0 .00 0  

tłu m ó w  b erliń sk ich lu n ie d eszcz . 1 1  

D u ce p rzem ó k ł d o su che j n itk i, s tąd  

w y w iąza ła s ię g ry p a , k tó re j n astęp ­

s tw em  je s t ch o ro b a se rca .

P o g ło sk i o ch o ro b ie M u sso lin ieg o ,| 

k tó ry  d o sta ł a taku  se rco w eg o  n ic m il' , 
n ą , m im o w y d a len ia z R zy m u k o re -j n a k tó rą  

sp o n d en ta  U n ited B resse , k tó ry  tę w ia-]  

d o m o ść p u ścił w  św iat. Z resz tą , jak  s ię  

o k azu je , k o resp o n d en t U n ited B resse  

zes ta l w y d a lo n y n ie ty le za to , że d a l  

d ep esze o ch o ro b ie il D u ce , ile racze j  

za to , że u m ia ł o b e jść cen zu rę , p u ­

szcza jąc  sw ą d ep eszę  w  fo rm ie  n iew in -  

w y g ląd a jąceg o k o m u n ika tu o s ta -  

w aw rzy n ic tw ’a w Ita lii. D o p ie ro


